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Rozstrzygający dzień pe -trał łacii
Koła Żyd- z  L^ządem-

PASSICZ POWAŻNIE CHOHY.
Białogród, 21 czerwca. (Tel. G. P.j W czo

raj poddano prezydenta Passicza bada
niom Roentgenowskim, które w ykazały za
palenie trzustki. Lekarze zalecili m u w y
jazd do M arienbadu lub Yichy.

AMERYKAŃSKA EKSPEDYCJA DLA BA
DAŃ PODBIEGUNOWYCH.

Londyn, 21 cezrwca (Tel. G. P.) 7 N. 
Jorku donoszą, że nowa ekspedycja Mac 
M ilana dla badania okolic podbieguno
wych opuściła wczoraj Viscazor. Mac MU 
łan otrzym ał od gubernatora upoważnienie 
zatknięcia flagi amerykańskiej na r.owo 
odkrytych terenach. W yrażono przytem 
nadzieję, że rządy obce przyznają prawo 
Ameryki do nowych terytoriów.

« KOMUNIŚCI CZESCY DAJA POMOC 
POWSTAŃCOM CHIŃSKIM.

Praga, 21 czerwca. (Tel. G. P.j Komitei 
wykonawczy czechosłowackiej partji ko
munistycznej ogłosił odezwę, w której wzy 
wa proletariat do udzielenia pomr-cy p ie 
niężnej powstaniu chińskiemu. Komitet 
przesłał Chińczykom 50.000 k. c.

BOJKOT CUDZOZIEMCÓW W CHINACJ- 
TRWA DALEJ.

Szangaj, 21 czerwca. (Tel. G. P.) Mimo 
podjęcia pracy w bankach i sklepach ruch 
za bojkotem towarow angielskich i wogó- 
le cudzoziemców nie osłabł. Studenci n a 
kłaniają Chińczyków, zatrudnionych w fa
brykach japońskich do porzucenia w arszta
tów pracy. Tych, którzy nie usłuchali we
rw ania poturbowano a następnie zatrzy
mano i wypuszczono po złożeniu kaucji i 
obietnicy, że do pracy nie wrócą. W Peki
nie spokój.

Samolot przyszłości.
IN iedaleką je s t ju ż  chw ila, w  której m iędzy E u ropą  i A m eryką zacznie ku rsow ać o lbrzym i ae rop lan  pasażersk i, m ogący 
pom ieścić  1 5 0  osób . B udow a tego  p o tw ora  napow ietrznego  je s t bardzo  o ryg inalna  —  jak  to  w idać z naszej ryciny.

SUŁTAN W  FEZIE.
P a ry ż , 20. c z e rw c a . (Tel. O. P .) 

W edług  doniesień w  Fezu, p rz y b y ł tam 
su łtan  m arokkański

Rozstrzygający dzień obrad
z  Kotem Zydow skiem .

Dzisiaj zapadną ważne decyzje.

Za niechęć do walki
*

poobcinane u szy.

W arszaw a, 21. czerwca, (w) 
Korespondent Wa-z dowiaduje się, 
że dziś ma być przedlożo :e Kołu 
Żydowskiemu całokształt wyniku 
rokowań prem Grabskiego i m n. 
Skrzyń kiego z Żydami. K o ło  Ż d. 
odbędzie dzisiaj ostateczną naradę 
na której d o  szczegółowej dysku

sji przyjęte będą zapewne ostate
czne wnioski. W kołach parlamen
tarnych sąd ą, że Ż /ozi przyjmą 
wnioski uchwalone podczas długo
trwałych narad z rządem i w ten 
sposób skończą się wreszcie prze
wlekłe rokowania.

Paryż. 21 czerwca. (T l. G. 
P.) „Journal* donosi z Madrytu: 
Niektórzy członkowie plemienia 
Dż-bala zakomunikowali Muhame- 
ćlowi, bratu A del-Krima, że wo
bec całkowicie zmienionej sytuacji 
w związku z porozumieniem fran

cusko-hiszpańskiem nie będą odtąd 
walczyli poza terytorjum szczepu. 
Muhamcd uprowadził ich, według 
ich doniesienia do Aigiru, gdzie 
Abdel-Kerim kazał im poobcinać 
uszy.
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W 900 rocznice horonacii Bolesława C M r e g o
lw o w sk a  m ło d zie ż akadem icka.

i (ip) W  dniu w czorajszym  u- 
rząrządziła  młodzież, ugrupow a
na w  Czytelni Akademickiej, ob
chód dla uczczenia dzicw ięćset- 
lecia Koronacji Bolesław a C hro
brego.
! U roczystość rozpoczęła się o 
godz. 9 rano  nabożeństwem w  
kościele św . Mikołaja, które od
p raw ił ks. dr. Długosz. Następnie 
młodzież udała się w  pochodzie 
na plac M arjacki, by złożyć 
wieniec na płycie ku czci Niezna

nego Żołnierza, 
przyczem  akad. Sosnow ski w y 
głosił przem ówienie, w  którem  
przeprow adził analogję między 
epoką Chrobrego, a obecną p ra 
cą nad rozbudow ą w skrzeszonej 
państw ow ości polskiej.

O godz. 10-tej odbyło się 
p rzy  udziale w ładz akadem ic
kich oraz przedstaw icieli m ło
dzieży pokrew nych narodów  sło
w iańskich, jakoteż zaproszouych 
gości

inauguracja obchodu
w  auli Un. Jana Kazimierza.

Słow o w stępne w ygłosił aka
dem ik Piszczkow ski, w skazując 
na to, że postać Chrobrego per- 
sonifikuje w  sobie ideę przewod
nią polskich dziejów, a  to stw o
rzenie silnej państw ow ości i po
łączenie w  duchu obrony sw ej o- 
drębnej kultury  w szystk ich  S ło
w ian.

Pod tym  kątem  w idzenia uj
m owali Ideę Chrobrego także na
stępni m ów cy, m ianow i
cie rek to r pro!. Sieradzki, który 
szerzej rozw inął 

ideę organizacji Słow iańszczy
zny,

przedstaw iciel najw yższych 
w ładz akadem ickich akad. Lacho
wski oraz przedstaw iciele m ło
dzieży czechosłow ackiej, ak. Mi
łosław  Batek oraz m łodzieży ju
gosłow iańskiej, ak. Stefanowicz-

Punktem  kulm inacyjnym  ob 
chodu była 

Akadem ja w  Teatrze Wielkim, 
w  której uczestniczyli reprezen
tanci najw yższych w ładz rządo 
w ych i miejskich z wojew odą 
Garapichem i prez. Neumanem 
na czele.

Akademię rozpoczął słow em  
w stępnem  prezes „Czytelni akad.* 
ak. Montalbetti, następnie Chór 
akademicki odśpiew ał '.Chór ry-

m a r y n e r z e  p o l s c y  
W TALLINIE.

Taltin. 21 czerwca. (Teł. G. 
P.) Drugi dzień pobytu wojennej 
eskadry polskiej w Tallinie wy
padł niemniej uroczyście, jak pierw
szy. Marynarze nasi złe żyli wieniec 
na wspólnej mogi'e żo n erzy po
ległych w walce o niepodległość 
kraju przyczem przemówił koman
d a  Stankiewicz. Poseł francuski 
De Vienne odwiedził rano oba 
statki wojenne i wyraził się w sło
wach nadzwyczaj pochl:bn/ch za
równo o wyglądzie niszych kano- 
aiertk, jak i postawie naszych żoł
nierzy. Prasa es eńska wyraża się 
z uznaniem o : a zej młodej ma
rynarce.

cerstwa" M. Sołtysa. Prof. Wil
helm Bruchnalski w ygłosił bardzo 
w yczerpująco opracow any od
czyt o postaci Chrobrego w  histo
rii i literaturze polskiej, a inż. Ma
rek z w ielką siłą od tw orzył poe
zję dr. M ałaszewskiego „Dzie

wiąta fala Chrobrego4*. W  dal
szym  ciągu nastąpiło przem ów ie
nie akad. Zdzisława Stahla, po
czerń na zakończenie Akademji 
lw ow ski Chór Technicki odśpie
w ał Niewiadomskiego „Ave Cae- 
sar“.

Nowa prowokacja Japonji.
Chińczyk zastrzelił Japończyka. — Groźba konfliktu.
Kanton. 21 czerwca. (Tel. G.

P.) Pewien chińczyk zastrzelił ka
sjera mielscowego zpitala japoń
skiego. W związku z tern konsul
japoński złożył u władz ch nskich

energiczny protest i wezwał mie
szkających w Kantonie Japończy- 
i ów, aby szukali sc ironienia w 
dzieln cy europejskiej.

Plan wojenny Ahd-el-Krima
u francuskiego komunisty.

Paryż. 21 czerwca. (Tel. G. P.) 
„Matin* p .daje, że podczas rewi
zji u deputowanego komunl tycz
nego Djriota znaleziono wypraco
wany przez wojskowych doradców

Abdel Krima plan a’ cji przeć w 
fancusuem u Marok-u. Pan ten 
jtdnak nie został wprowadzony 
w życie.

Stowarzyszenie „Gwiazda" ku czci 
swoich zasłużonych.

Odsłonięcie ta b lic y  pamiątkowej ś. p. A n to n ie g o  Lecha. — 
Mianowanie członków honorowych S to w a r z y sz e n ia ,

goletnią pracę ś. p. Z m a r łe g o  dla 
dobra Towarzystwa, które dziś 
w hełdzie ofiaruje M i ten dowód

(jp) Jeśli miarą wartości danej 
społeczneści jest, jak twierdzi <a* 
:ińska maksyma, cześć, jaką umie 
ona oddać zasłużonym około jej 
dobra, to zaiste trzeba przyznać, 
że S owarzyszenie „Gwiazda1* mia
rę tę osiągnęło w wysok m stopniu. 
G.ly niedawno temu śmierć przed- 
wc.esna oderwała od długoletniej, 
a tak niesłychanie wydatnej i o- 
wocrej pracy około rozwoju Sto
warzyszenia jego prezesa S. p. 
Antoniego Lechą — S iwarzysze- 
nie „Gwiazda* uczciio Tego zbyt 
wcześnie zgas'e;o swego przy- 
w d :ę  1 pracownika na n’w e 
społecznej pogrzebem tak wspa
niałym jaki jest udzia em najpierw- 
szych i na poczestniejszych w m - 
rodzie. A nie dość na tem, ch ąc 
stworzyć w samem sercu Stow .* 
rzysz;nia widoczny pomnik Jego pa 
mięci przy; tą iło do ufundowan a 
tablicy pamiątkowej w w elkiejsa! 
„Gwiazdy*, aby imi; Jego i za
sługi wyryte złotemi głoskami w 
marmurze żywo zrwsze przema
wiały do wszystkich grupujących 
się w Stowarzyszeniu jako wskaź
nik ich czyrów.

Wczoraj w n:edzieh 21 b. m. 
odbyło się przy tłumnym udziale 
członków S owarzyszenia jakoteż 
w obecności [ rezydenta p. Neu- 
manna, przedstiwicieli wojskowo
ści oraz przedstawicieli prasy, od
było się uroczyste cd ił mięcie 
tablicy pamiątkowej ku czci ś. p. 
An‘oniego Lecha.

Na wstępie przemówił wice
prezes „Gwiazdy* p. I zyk, pod
nosząc w gorących słowach dłu-

c:ci pośmiertne;, poczem mówca 
zaprosił p. prezydenta Neumanna 
do dokonania aktu odsłonięcia 
aktu odsłonięcia t. blicy.

P. pre . Neumann przed doko
naniem tig> aktu w p dnioslem 
ptzemówieuiu skreśl ł genezę sto- 
warzy8iei i t, któ e założone przez 
uczestników ruchu niepodległo
ściowego w latach po powstaniu 
r. 1863, stało się placówką narc- 
dowtg a życia, tą szkołą, która 
miała stan mieszczański rzemieśl
ników i rękodzielników wychowy
wać na duchu patijotycznym pol
skim. „Gwiazda* zadanie to speł
niła i spełnia a jednym z n a św lr- 
tnif.S7ych jej działaczy, tym który 
w okresie najcięższym wojerpym 
i powojennym, nie dał się T <wa- 
rzyslwu rozprzęgnąć, aie przeciw
nie doprowadzi je do umocnienia 
i konsolidacji, był właśnie wieko
pomnej zasługi ś. p. Antoni Lech

Po odsłonięciu i blicy, orkiestra 
„Gwiazdy* odegrała „Rotę*, po
czem imieniem Zrzeszeń dzienni
ka skich i kolegów zawodowych 
ś. p. Zmarłego, przemówił wice
prezes Syndykatu dziennikarzy re
daktor Michał Roile, podnosząc 
kryształową czystość charakteru 
1 wysoki pozioęt etyczny pracy 
dziennikarskiej i epołecznej ś. p. 
A itoniigo Lmha, które sprawiły, 
że śmierć jego cały Lwów < d ut 
jako ciężką s ratę.

Po odegraniu hymnu narodo
wego nastąpiła druga uroczysto ić

dnia tego, a mianowicie wręczenie 
dyplomów na honorowych człon
ków St owarzyszenia, którzy przez 
lat 50 należą do Towarzystwa 
i swą pracą około jego rozuojju  
dobrze mu się zasłużyli. W ręcze
nia dyplomów ackonał prezes ho
norowy „Gw azdy* d \  Dwernicki 
po s osownem prze i ówieniH.

Odznaczeni godnością członków 
honorowych zostali zaszczytnie 
znaii obywatele: pp. Franciszek 
Kocela Wicenty Z górski, Franci
szek Ka.tner, Albin Todtschindler 
i Alojzy Wałek. Trzej pierwsi 
uczestniczyli osobiście w akcie 
wręczenia dyplomów, dwu innym 
kiórzy z powodu przeszkód nie 
mog i się zjawić dyplomy zostaną 
przesłana.

——o  — -
OTW ARCIE MIĘDZYNARODO
WEGO KONGRESU ROLNICZE

GO W  W ARSZAW IE.
W arszaw a, 21 czerw ca (Tel. 

G. P.). Dziś w  sali Filharmonji 
nastąpiło o tw arcie  XII. m iędzy
narodow ego kongresu rolniczego. 
Na estradzie zjawili się p rzedsta
wiciele kom itetu organizacyjne
go z prezesem  Fudakow skim  na 
czele, p rzedstaw iciel m iędzyna
rodow ej komisji rolniczej M ar
grabia de Vogue, członkowie 
prezydjum  kongresu rolniczego, 
przew odniczący komisji, w resz
cie rzedstaw iciele rządu krajo
w ego i zagranicy.

O godz. 11.25 p rzyby ł p. P re 
zydent Rzeczypospolitej w  tow a
rzystw ie  p. Lenca i generała  Z a
ruskiego. W chodzącego do gm a
chu p. P rezydem a powita! prezes 
p. Fudairowski. P . P rezy d en t za
jął specjalnie p rzygotow ane miej
sce przed trybuną. Na sali byli o- 
becni prócz członków  Kongresu 
m inister rolnictw a b- Janicki, 
przedstaw iciele Sejmu i Senatu. 
Przem ów ienie w ygłosił p rzedsta
wiciel m iędzynarodow ej Komisji 
rolniczej p. Vogue, w itając prez. 
Rzpltej, m inistra Janickiego oraz 
uczestników  kongresu. Po p rze
mówieniu p .de Vogue, na propo
zycję p. Fudakow skiego kongres, 
ukonstytuow ał sie w  nastęujący 
sposób: Do prezydjum  honorow e 
go zostali w ybrani m inister J a 
nicki, m argr. de Vogue, m inister 
roln Austrji Buchinger i m inister 
Czechosłow acji H odrza. P re z y 
djum kongresu objął p. Fudakow - 
ski. Po  ukonstytuow aniu się p re
zydjum i zajęciu miejsc u stołu 
prezydialnego pow itał zjazd mini
ste r Janicki.

Następnie przem awiał m inister czeski 
p. Hodrza, m inister austrjacKi Buchinger, 
senator Babiński a po przemówieniu p. Fu- 
(łukowskiego inauguracyjne posiedzenie 
zamknięto. i

Warszawa, 21 czerwca. (Tel. G. P.) O. 
gńlna liczba przybyłych dotąd delegatów 
rządów i organizacji rolniczych zagranicz
nych na  XII. Międzynr. kongres dochodzi 
do 200.
RAUT NA CZEŚĆ MIĘDZYN. KONGRESU 

ROLNICZEGO.
Warszawa, 21 czerwca. (Tel. G. P.) Na 

cześć uczestników XII. międzynarodowego 
koflfcresu rolniczegc p. Prezydent Rzeczy
pospolitej w ydal wielki raut w pałacu ła 
zienkowskim. O godz. IŁ.30 wieczorem za
częli napływać do pięknie oświetlonego pa
łacu uczestnicy kongresu, jakoteż p rzed , 
stawiciele św iata dyplomatycznego, parla
mentarnego i naukowego. Punktualnie o ą.
0.35 przybył p. Prezydent Rzeczypospohfej. 
Następnie przybyli liczni przedstawiciele 
rządu z premjerem Grabskim na  czele, 
przedstawiciele Sejmu i Senatu z m arszał
kami Ratajem i Trąmpczyńskim, ducho
wieństwo z kardynałem Rakowskim, poza 
tem przedstawiciele korpusu dyplom atycz
nego w szystkich państw akredytowanych 
w- W arszawie itd. Raut w serdecznym n a 
stroju przeciągną! się do północy.

I
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M a i  r a s  m g  - n t  d e i M p g .
M t c e  zasłspi dawne moskiewskie, prasfóe i oustrjocliie przestarzała

S ! S e k r e t  M ł o d o ś c i !!

M Y D ŁO  P IĘK N O Ś C I
Ho. m . WILBTfl

poleca

Sp. Oku. BICBT i S-ba
w  War zawie. i789a

prawo karne.

HOTEL EUROPEJSKI (plac Mariacki) 
Frsyjecnali 20 czerwca 1925:

RpHych Mieczysław, kier. kop. z Je
dlicz; Maliński Józef, urzędnik z Łucka; 
Lastreger Henryk, inżynier z W arszawy; 
K rautham er Artur, kupiec ze Stanisławo
w a; Tarzyński Józef, notariusz z Bolecho
w a; Kopczyński Leon, obywatel z Cecor; 
Rachm ie'owski Feliks, przemysł, z Brze
ścia, Wójcicka Micnalina, obyw. z Jabłon
ki; Domańska Sabina, naucz, z Kołomyji; 
Gołębiowski Józef, urzędnik z Borysławia; 
Ringel Emil, dyr. kop. z Borysławia; Weig- 
ner Stam siaw, geolog z Borysławia; Inż. 
Bernard Abel z Borysławia; Czarnocki 
Aleksander, admin. dóbr z Brzeżan; Gor
czyński Bolesław literat z W arszawy; Ba
ranowski W ładysław, urz. kol. z W arsza
wy; Chmielewski Kazimierz, notar. z Me- 
denic,

* O ——«
TE ■TR WIELKI.

Poniedziałek 2. bm. „Tosca“ (występ J. 
Kruzanki).

Wtorek 23. bm. „Cherubin z piekła" 
sztuka w 3 aktach J. Germana (premiera).

Środa 24. bm. „Tannhauser” (gośc. w y
stęp Sowilskiego).

Czwanek 25. bm. „Cherubin z piekła".
Piątek 26. bm. „Joanna D‘Arc“ (po raz 

ostatni).
Sobota 27. bm. „żydów ka" (gośc. występ 

Sowilskiego i Zamorskiej).
Niedziela 28. bm. „Cherubin z piekła"
Poniedziałek 29. bm. „C avalena“ i „Pa

jace" (w y-tęj Hołyńskieuo).
.Wtorek 30 bm. „Cherubin z piekła".

TEATR BViŁY.
Poniedziałek 22. bm. „Sonata Kreutze

rowska".
Wtorek 23. bm. „Sonata Kreutzerow- 

ska".
Środa 24. bm. „Sonata Kreutzerowska".
Czwartek 25. bm. „Sonata Kreutzerow

ska".
Piątek 26. bm. „Sonata Kreutzerowska".
Sobota 27. bm. Sonata Kreutzerowska".
Niedziela 28. bm. „Sonata Kreutzerow- 

»k>".

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 22. bm. „Hrabina Marica".
Wtorek 23 Lm. „Dama w purpurze".
Środa 24. bm. „Clo—clo".

Sekcja prawa karnego komisji kodyfika
cyjnej Rzeczypospolitej uchw aliła część o- 
gólną projektu polskiego kodeksu karnego.

Przyszły polski kodeks karny poszczy
cić się będzie mógł

cnacznemi zdobyczami 
w dziedzinie prawa.

Porównuiąc ów projekt z kodeksami o- 
becnie w Polsce obowiązującemi, docho
dzimy do wniosku, że staw ia on sądowi 

nowe zadania 
do spełnienia i zrywa z dotychczasowym 
systemem kar ściśle określanych.

„Poznaj przestępcę i broń przed nim 
społeczeństwo"

— nakazuje sądowi nowy projekt kodeksu 
karnego.

Obok znam iennych zmian i uzupełnień, 
przewidzianych w projekcie polskiego ko
deksu karnego, podnieść należy prawo sze
rokiego stosowania tzw.

środków zabezpieczających, 
jak np. umieszczanie zawodowych lub na

łogowych' przestępców, nnd odbyciu kary, 
w zakładzie dla niepoprawnych 

minimum na 0 lat, po upływie których 
sąd rozstrzygać będzie, czy przestępca ma 
być pozostawiony w tym zakładzie i na 
jak długi okres czasu ęarl. iH  projeku). 

Najoardziej jednak ciekawe jest 
prawo internowania, po sdbycin kary, 

nałogowych próżniaków w domu pracy 
przymusowej 

do lat 3-ch (art. 78), 
alkoholików zaś — tv zakładzie lecz

niczym
art.( 73).

Jak widzimy, sądy będą w przyszłości 
przedewszystkiem zwracały uwagę na sto
pień rozwoju umysłu i woli sprawcy, oraz 
na jego uprzednie życie (art. 54 projektu).

Wogóle projekt polskiego kodeksu kar
nego ułożony jes

w duchu szczerze demokratycznym. 
Pod względem w ymiaru sprawiedliwo

ści sądom ma być pozostawione prawo sze

rokiego stosowania kar - "• *- i
według ich sumienia,

w zależności wszakże od kwalifikacji mo
ralnych oskarżonego, a głównie od poziomu 
intelekualnego, woli sprawcy i stopnia je
go niebezpieczeństwa dla otoczenia.

Projekt przyszłego kodeksu karnego 
zmodernizował 

wreszcie p rastarą zasadę, iż nieznajomo
ścią prawa nie można się tłumaczyć i u- 
znał ją, jako

nadzwyczajną okoliczność łagodzącą. 
Komisja kodyfikacyjna Rzeczypospoli

tej uczyniła duży krok naprzód w dzie
dzinie prawodawstwa europejskiego, refor
mując obowiązujące w Polsce prawo karne 
w duchu modernistycznym.

W szystkie te reformy zmierzała do je
dnego celu, by człowiek niew inny nie zo
stał skazany, a  przestępca —- uniew in
niony „ .

niezwykłą sym patją swych przełożonych 
1 kolegów i przyjaciół, to też zgon jego przed 
wczesny wywołał szczere uczucie żalu. 
Cześć pamięci zasłużonego kolejarza.

Mianowania i przeniesienia w kolejni
ctwie. Bełdowicz Stan. star. asystent i za
wiadowcę urzędu stacyjnego w Chołojowie, 
a  Kallik F ra n c , asystent kierownikiem 
rachuby w w arsztatach sygnałowych we 
Lwowie. Przeniesieni: Kobryń Leon, a#i- 
sor i kas'cr towarowy z Lrzędu stacyjne
go w Sokalu do Urz. ruchu w Chyrowie, 
Galczak Stan., star asystent i zawiadówca 
stacpi z Urzędu stac. w Bubnowie do Urz, 
stac. w Lubieniu Wielkim, Łyssy Łukasz, 
asesor i kasjer 7 Urzędu ruchu w C hyro
wie do Urzędu slac. w Ustrzykach i Fal^ 
Marjan Józef, adjunkt z Urzędu stacyjnego 
w Lubieniu W ielkim do U zędu stac. w 
Sokolikach.

Pokazy hodowlane bydła Simentalskiego 
odbędą się staraniem  Okręgowego Tow. Go
spodarskiego Stanisławowskiego vf dwóch 
miejscowościach tego okręgu, a to 1. lipca 
Lr. w Jezupolu pow. Stanisławów z gmin: 
Jezupol, Sieiec, Pobereże (o 10-1 ej rano) 
i 2 lipca br. w Kamiennej pod N ędw órrą 
z gmin: Kamienna, Tysmieniczany, Brat- 
kowce i okolic (o 8-mej rano). 1 lipca oglą
dać będzie można również jedną z na jbar
dziej wzorowych obór zarodowych Wład. 
Dzieduszyckiego. Pokazy ściągną nieza
wodnie licznych miłośników racjonalnej 
hodowli.

i—O—
(—) Najazd anta na drzewo. Wt; *raj 

w południe auto osobowe wracające z W in
nik, prowadzone przez szofera Oleśkor a. 
wyjechało na ul. Łyczakowskiej na  chod
nik i uderzyło w drzewo, doznając przy- 
lem poważnych uszkodzeń. Pasażerowie 
siedzący w aucie wyszli bez szwanku.

(—) Potrącenie prza* tramwaj Na pl. 
Krakowskim wóz tramwajowy \ ,9 “ potrą
cił wczoraj Laurę Reiss r. Schipper, liczą
cą 55 lat, zam. nrzy pi. Teodora 4. Jak 
stwierdzono na  nogotowiu, doznała, ona tyl 
ko lekkiego potłuczenia.

(- -) Kradzież mieszkaniowa. Hermi- 
na Schoenberg. żona fabrykanta zati. stale 
we W iedniu, doniosła wczoraj policji,1 ze 
gdy w nocy z dnia 13 na 20 bm. nocowa
ła w ir ieszkaniu Abrahama Dewint«ra 
przy ul, H erm ana 9, skradziono jej torebkę 

['Srebrną damską, zawierającą oprócz ‘ roz
maitych zapisków gotówkę 5 zł. i 100.000 
koron austriackich.

(—) Aresztowaniu za kradzieże. Za usi- 
łowaną kradzież 6 par pończocł męskich 
wartl. 30 zł. w sklepie Gabryela Żywccaka, 
aresztowane Zofję Dropak i żofją Habs. — 
/.a kradzież ubrania wart. 125 złotych z 
mieszkania Zachrjasza Hellera >rzy ul. 
Pod Dębem 16, aresztowano Izaka Au- 
schussmana.

(—) Do aresztów policyjnych oddana 
wczoraj: Franciszka Szubelaka, Magdalenę 
Stiwkę i Jozefa HarbucińsKieen za opil
stwo,, nadto 4 osoby za żebractwo i 1 zp, 
włóczęgostwo.

—o—
O lb r z y m i w y b ó r  to w a r ó w  b ła w a t, 

n y e b  poleca firm a
A J f T O B l  U W I E E A

L iw ów  ul< H a l i c k a  10.
F i l i a  w  S t r y j u .—  C odzićń  nadchodzą 

o sta tn ie  now ości. 0253

AMERYKAŃSKI NAŚLA DOWCA NERONA.
Młody m iliarder am eykanski Levison nie poprzestając na swych koniach i luksu

sowych autach, wyjeżdża co d ż ie im j^n a  przechadzkę w specjalnym powozie, za
przężonym w młoda lwicę, um yślnie w yticsow aną do lego c.ehi.

Czwartek 25. bm. „Dama w purpurze".
Piątek 26. bm. „Dama w purpurze".
Sobota 27. bm. „Dziewczyna z 100] no

cy" operetka w 3 aktach R. Stolza (prem ).
Niedziela 28. bm. „Dziewczyna z 1001 

nccy“.
Poniedziałek 29 bm. „Dziewczyna z 

1001 nocy".
W torek 30. bm. „Dziewczyna z 100! 

nccy“
7" -O——1

(—) Poświęcenie kamienia węgielnego 
pod ondowę gmachu Snkrta IV. odbędzie 
się 28 czerwca przy ul. Łyczakowskiej (u 
wylotu ul. Paulinów) z następującym pro
gramem: Godz. 6 rano: Próba ćwiczeń na 
boisku Soknta-Macierzy. Godz. 10 rano.

Uroczysta Msza św. w kościele parafial
nym św. Antoniego. Godz. 11 rano: Po

św ięcenie kamienia węgielnego. Godz. 12 
w poł.: Pochód pod pomnik A. Mickiewi

c z a  i złożenie wieńca na płycie „Niezna
nego Żołnierza". Godz. 4.30 popoł.: ćw i
czenia lwowskiego okręgu V. na boisku 
Sokoła-Macierzy. Godz. 9 wieczór: Wie
czornica w Sokole-Macierzy.

(s) Pogrzeb zash  renego kolejarza. Bar
dzo liczne grono kolejarzy i hczr.e tłumy 
publiczności odprowadziły wczoraj na 
rm entarz zwłoki M aksymil,ana Amstera, 
star. referendarza kolei, który pracował 
przez 30 lat w lwowskiej dyrekcji Czło
wiek cichy i skromny cieszył sin z powo 
du w yjątm w ych zalet ducha i charakteru

z ul. Królowej Jadwigi.
Policji udało się wreszcie aresztować tajemniczego ooryszfea.

(—) Jak już onegdaj donieśli
śmy, zdarzył sie w e Lwowie  
fakt usiłowanego napadu rabun
kowego, dokonanego przez rabu
sia w  masce, który wpadłszy w 
nocy do mieszkania sklepikarza 
Bacha przy ul. Kr. Jadwigi 8, 

od groźba zamordowania 
zażądał pieniędzy. Dzięki przy
tomności umysłu napadniętych, 
którzy ubezwładnili opryszka i 
odebrali mu rewolwer, rabunek 
spełzł na niczem, a rabuś czuł się 
szczęśliwym , że zdołał ujść.

Ekspozytura śledcza zabrała 
się niezwykle energiczni,1 do w y
szukania tego opryszka. Miała u- 
łatwienie o tyle, że 
napadnięci podali dokładny ryso

pis bandyty, 
któremu podczas szamotania się 
spadła maska, zrobiona z czarnej 
pojczochy. Na podstawie tego ry
sopisu poczęto ow ego opryszka 
szukać i dopiero wczoraj udało 
sie w yw iadow cy Obłąkowi go 
odnaleźć. Okazało się, że rabu
siem tym jest Jozef Saletnik, zam.

przy u l  C horążczyzny 11. noto
w any złodziej.

Skonfrontowany z napadnię
tym

Bachami, został przez nich roz
poznany. Spryciarz jednak w y 
piera się wszelkiej winy, mirno, 
że nie może udowodnić sw ego a- 
libi. W ciągu wczorajszego dnia 
zdołano nagromadzić wiele do
wodów i dziś rabuś ten zostanie 
odstawiony do sądu.



Sfr. 4 „GAZETA PORANNA" z dnia 23. czerw ca 1925. Nr. 7457
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Tragiczne skutki niezgody w  rodzinie.
Zamach samobójczy 56 letniej kobiety.

Aresztowanie radaktora 
naczelnego. „Hromadztiiego 

HołosiT.
(W) Na zarządzenie sędziego 

śledczego, radcy Antoniewicza, a- 
resztowano onegdaj we Lwowie i 
osadzono w sądowych aresztach 
śledczych naczelnego redaktora 
„Hromadikiego Holosu" Ostapa 
Pawłowa, pod zarzulem zbrodni 
naruszania spcko;u publ cznego z 
§ 65 u. k.

Aresztowany urząd al w ostat
nich czasach szereg wieców poli
tycznych, na k órych wygłaszał 
podburzające mowy. Aresztowanie 
nas ąpiło po poprzedniem przesłu
chaniu.

Tworzenie dwóch hate- 
p y j  obywateli

przez m inisterstwo Skarbu.
(v) W sprawie ulgowych pa

szportów zagranicznych dla urzę
dników państwowych i wojsko
wych otrzymały tutejsze odnośne 
urzędy ciekawe zarząużenię, rozpo
czynające się słowami:

.Mając na względzie oszczędze
nie urzędnikom państwowym uraz 
osobom wojskowym połączonej z 
przykrościami natury motalnej (?!) 
procedury stwierdzania nlezamo- 
żności w trybie \ r.ewidziąpym w 
rozporządzeniu z dnia 30 marca r. 
b. Ministerstwo Skarbu uznaje za 
możliwe w stosunki do wyżej po
wołanych o s ib  zastąpienie świa
dectw nlezimożności odpowiednie- 
mi zaświadczeniami władz przeło
żonych".

Koń:owy ustęp zarządzenie do
puszcza wystawienie zaświadczenia 
niezamoźności pomimo, iż uposa
żenie służbowe petenta przekracza 
kwotę 300 złotych miesięcznie, w 
wypadkach utrzymywania liczniej
szej rodziny.

Czy nie przyczyni się to do 
odgradzania barjerą („natury mo
ralnej") urzędników i wojskowych 
od reszty społeczeństwa?...

Humor.

SIŁA PRZYZWYCZAJENIA.
W alenty  Groch ma brzydki 

nałóg, m ianowicie klnie jak poga
nin. P rzy  spowiedzi ksiądz pro
boszcz z tego powodu pali mu 
srogą reprym endę i WTeszcie m ó
wi do skruszonego grzesznika:

— Przyrzeknijcie  mi W alen
ty, że już nigdy r:ie bodziecie 
kląć.

— Ady, dcbied.ncju, niech 
mn.'e tu na nńetscu s : a . s t y  
szlag trafi, jeśli bede klonć k ie
dy!

— o -  -

NOWOCZESNA MŁODZIEŻ.
* M ały Józio idzie z rodzicam i 

do restauracji. Ojciec zam aw ia 
dw ie bom by piw a. S łysząc to Jó
zio, m ówi:

— Jakto, tatku, a co mama 
będzie p iła?

■ - o  —

(—) Przechodnie idący wczoraj 
wieczorem około god . 8 obek staw
ku na Francówce przy ul. 29 Lis
topada, nagle stanęli jak wryci, 
ujrzawszy jakąś kobietę w star
szym wieku, rzucającą się 

w  ubraniu do staw u  
w zamiarze samobójczym. Zcnim 
zdełano się zorjentować co się 
stało, kobieta owa znikli pod wo
dą. W mgnieniu oka, przytomniejsi 
z przechodniów, rzucili się tonącej 
kobiecie na ratunek i 

desperatkę w yciągn ięto  na 
brzeg,

gdzie po zastosowaniu sztucznego

(CI) Sąd okręgowy w Liblinie, 
jako sąd dor?zrny, rozpatrywał 
sprawę 27-!etniego Jana Ziaraka i 
szwagra jego 29 einiego Antoniego 
Michna, oskarżonych o kradzież 
drutu telegraficznego. Cbaj wraca- 
ąe wo etn z Lubartowa, zatrzymali 

się w drodze i zerwał ze slupów 
kilkanaście met'ów drutu. P ilicja,

na Buchana p. t . ,,30 s t o p n i . p r z y 
sw ojoną noiskiej li te ra tu rze  przeiz p, 
K azim ierza R ych loysk iegw .

P isan a  w zo rem  krym inalnych pow ie
śc i Conan Doylcgo, trzym a aay te ln ika  
na uw ięzi od p serw szego  rozdziału, p o 
tęg u jąc  z każdym  dalsizym jeg o  za in te
resow an ie .

Do zawodów powyższych wystąpili J 
Czarni z rezerwowymi za Kmicińskiego, 
Kopcia I, Chmielewskiego i Langera; Le- 
chja z Wolakiem na łączniku. Gra począt
kowo dość nieciekawa ożywiła się w dru
giej połowie dzięki sędziemu, który swoimi 
nłędnymi orzeezęniam. wyprowadził y resz  
cie graczy z równowagi i dodał im łupetl). 
Gorzej na tym wybuchu temperamentu 
wyszli Czarni, ponieważ sędzia wydalił z 
boiska Drapałę i Hawlinga za przekrocze
nie słynnego paragrafu „kagańcowego". Je
śli chudzi o kwestię sędziowską, to zawody 
dzisiejsze m iały jeszcze jeden ciekawy mo
ment. Sędzia podyktował przeciw Lechji 
rzut karny, który też przyniósł Czarnym 
przez Mullera drugi punkt. Lechici niez? 
dowoleni z zarządzenia sędziegc zażądali 
usunięcia sędziego liniowego, który przy
czynił się do w ydania wyroku Larnegc 
Sędzia główny nm zgodził się naturalnie 
na podobne żądanie, wobec czego Lechja 
proklamowała bierny opór. W ytw orzyła się 
więc skumplikuwana sytuacja. Sędzia daje 
znak zaczęcia gry (po bramce). I echici — 
n ie1 Sędzia, gwiżdże — raz, drugi i trzeci, 
„zieloni" nie dotykają piłk.l Ogólną kon
sternację przerywa zdecydowanie sędzia, 
w ybiegając na  środek i dając rzu t sę
dziowski!? Musimy pochwalić energiczne 
zdecydowanie p. Broniewskiego, jednak n u  
możemy się zgodzić na  podobną mierpre-

oddechania, przywrócono ją do 
przytomności.

Sprowadzona następnie do ko- 
misarjatu, desperalka zrazu nie 

chciała wyjawić 
przyczyny rozpaczliw ego  

kroku;
w toku jednak dalszych dochodzeń 
zeznała że nazywa się Marja M> 
recka, liciy  lat 56, wdowa po o- 
grodniku, zam. przy ul. 29 Listo
pada 17 i z powodu nieporozumień 
z dziećmi chcia-a po ieść śmieić. 
Po chwili zjawił s i’ w komisaria
cie syn jej Władysław, który matkę 
zabrał.

za-larmowana o przerwań u komu
nikacji, wykryła wkrótce spraw
ców. PiOkuratorja zakwalifikowała 
sprawg pod sąd doiaźny. Ziarnko 
został skazany na 8 lat ciężkiegu 
więzienia, Michno na 12. Wyrok 
. tał się prawomocny z chwilą od
czytana go.

! pow ieści g ro żą  co  k rok  now e njebez- 
j P ieczenstw a, mjimo to  (zabiegi jego  u -  
; w ieńczone zostają  pom yślnym  slsut- 

kjemi, a c z>’*e'ln’k z (zadowoleniem 
Przyjm uje rozw iązan ie  bogatego  splotu 
in try g .

P o w ie ść  Johna B uchana cyslKa n ie
zaw odnie uznanie szerokich kół n aszy ch  
C zy teln ików .

tację przepisów, które wyraźnie powiada
ją „grę zaczyna się kopnięciem piłki lezą
cej na punkcie środkowym boiska w Jsio- 
runku łinji bramkowej przeciwników itc!.“ 
Przepisy powiadają również, iż nie gwiz
dek sędziego, lecz kopnięcie piłki rozpo 
czyna grę, wobec czego rozpoczęcie gry 
przez rzut sędziowski było zupełnie błęd
ne i wbrew przepisom. Jedynym środkiem, 
jak.ego się sędzia powinien był chwycić, 
było napom nien ie ' gracza zaczynającego, 
a  w dalszym ciągu w ydalenie go z boiska. 
W ostateczności pozostawało jeszcze 
przerwanie zawodów!

Gra w pierwszej połowie siała pod zna
kiem przewagi Lcchji, której atak dobry 
w polu zawodził pod bramką. Akcje Czar
nych rwały się. W 30 minucie zdobył 
Witkowski pięknym dalekim strzałem pier
wszy punkt dla swych barw . Wszelkie u- 
silowania Lechji w kierunku wyrównania 
pozostają bez skutku.
. Druga połowa przynosi Lechji już w 1. 

minucie wyrównanie przez Tarczyńskiego. 
W 7-mej min. następuje rzut karny do 
„zielonych", zamieniony di zez M Jlłera i 
wyżej wspomniany incydent. Gra znacz
nie się ożywia. M /lne orzeczenie sędziego 
wywołuje protest Drapały, który pokutu
je za to wyjściem z,boiska. Kilka m inut pó
źniej spotyka ten sam łos Hawlinga. Gra 
si( zaostrza. Czarni mimo, iż gra,ą w 9-tkę

nie upadają na  duchu, lecz pracują energi
cznie. Lechja mimo Drzewagi liczebnej, nią 
może wypracować pozycji strzałowej i do- 
pieio rzut celny, wspaniale strzelony 
przez Reifę przynosi wyrównanie.

Sędzia i  Broniewski nie stanął na w y
sokości zadania. Nie orjentowa. się w spa
lonych. Jego mylne orzeczenia dotykały 
tak -jedną, jak i druga drużynę. N. S.

W.
HASMONEA -  WAWEL (KRaEOW)

3:2 (3:1).
Sprawozdanie z tych zawodów um ie

ścimy jutro.
w

KLUB POLICYJNY VIII. OKR. — ORZEŁ 
BIAŁY 3:1.

Wczoraj przedpołudniem na boisku w 
Fleparowie rozegrała drużyna klubu poli
cyjnego m atch z drożyna Orła Białego, 
wygrywając w stosunku 3:1. Bramki uzy
skali: Pańkiewlcz 2 i W innicki 1. Druży
na policyjna grała dobrze i łatmie i zy
skała sobie uznam e dość licznie zgroma
dzonej publiczności.

m  ■
TURNIEJ W PIŁCE RĘCZKEJ.

Dalszy ciąg turnieju piłki recznej przy
niósł dwa interesujące spotkania. W pier
wszej partji odniosła Pogoń I. wysoko- 
cyfrowe zwycięstwo nad H ircerzam i I. w 
stosunku 10 1 (5:0). Zespół Pogoni złożony 
z lekko-atletow przewyższał przeciwnika 
swego zarówno pod wzgięóem szyokosci, 
jak i zgrania W inę wysokiej porażki pono
si w znacznej mierze i bramkarz Harce 
r/.y, który pu-zczał „przez ręce".

Drugie spotkanie przyniósł zwycięstwo 
„seniorowi" lwowskie] piłki ręcznej druży
nie Oimn. I. nad (tim n. IV. w słowniku 
3:1 (2:1). Gimn. uprawiając piłkę ręcz
ną od początku wiosny, potrafiło wytwo
rzyć sobie już pewną technikę niestety 
sobstów, którzy zapominają, iż piłka ręcz
na jest grą zespołową i wymaga w spół
pracy, a nie ;edojstkowycn popisów. Spo
dziewamy się, iż u łodzi gracre, r  zrozu 
m ieniu własnego interesu, o uwadze po
wyższej pamiętać będą,

m  - '  ’  \  yt
Dzisiaj spotkają się o godz. 2.30 Pogoń

I. — Gimn. XI. Do finału, który odbędzie 
się we wtorek, dochodzą: Gimn. T i naj
prawdopodobniej Pogoń I. Walka tych dru
żyn byłaby w każdym  razie bardzo inte
resująca.

*
ZAWODY PŁYWACKIE A. Z. S.

Panowie 100 m. ety! dowolny, elanl
10 po dwóch przedbiegach: 1) Roszko
(AZS.) 1.40.2; 2) Stogryn (Lwowianka), 3) 
Tymczyński.

Panie 100 m. na piersiaoh, start 3.
1) Vecco (AZS), 2:17.3, 2) Rogożanka
(AZS.), Hryneżówna (AZS.)

Panowie 20L m. n a  piersiach, start 3. 
1) Rusin (Pogoń) 3.69.2, 2) Nowak (AZS.), 
3) Siedlecki (Lwów).

Panie 50 m. etyl dowolny, sta™ 2. 1)
Vecco (AZS.) 59.4; 2) Rngożanka (AZS.)

Panowie sztafeta 4x50, start. 3 sztafety. 
J) AZS. (Bodziński, K larrfeld, Kessler, No-, 
wak) 3.05.8. 2) Lwowianka, 3) AZS.

PanoWib 400 n  styl dowolny, start. 7. 
1) Roszko (AZS.) 8.12 4; 2) Grz»czkowski 
(AZS.) 9.14, 3) Rusin (Pogoń) 9.22.

Panie 200 n.. styl don siny, start. 3. 
J) Vecco (AZS.; 5.21.2, 2) R ynekówna 
(AZS.) 6.15, 3) Rogożanka (AZS.) €.26.

Skoki z ttrampoiiny start. 4. 1) Hora 
,('AZS) 9 p. 2) W acha (Sokół II.) 5 p. 3) 
Kamiński (Czarni) 5 p.

Zawody w piłce wodna], AZS. — dru
żyna kombinowana 3:0 (1:0) Bramki po
dły k 5-ej, 9-e] i 11-ej min. A, K.

fc
BIEG 10.090 H.

Bieg na 10.000 m. urządzony staraniem
I.KS. Pogoń, zgromadził u startu 5 zawod
ników. Pierwszy orzybył do mety Wornn 
(Pogoń) 38.14.4; 2) Dorazil (Pog.), 3) Ur
bański (PKS. Jan ina — Złoczów) Stobiec
ki i Łucki z Czarnych ustąpili po 17 i 8 
okiążen.ach

♦
SUKCES POGONI W KRAKOWIE

Kraków. (Tel. w ł.), Pogoń odniosła w 
Krakowie sukces, biją Cracovię 1:0 (0:0). 
Pogoń m iała przez cały czas przewagę, 
bramkę strzelił lewy łącznik.

!*
SENSACYJNA KIESKA WISŁY.

Krakdw (Teł. wł.) V  dzisiejszych z a 
wodach o mistrzostwo odniosła poznańska 
W arta zwycięstwo nad W isłą w stosunku 
2:1 (1:0). W ynik pov-yższy przeniósł
punkt ciężkości m istrlestw  do Poznania. 

i -  O  .

Za Kradzież drutu telegraficznego
s?d doraźny!

Sprawcy kradzieży skazani na 12 i 8 lat więzienia.

Hasz dodatek powieściowy.
Do dzisiejszego numeru dołączamy \ n iep raw dopodob ieństw em ; boh a te ro w i 

dla n aszy ch  C zy te ln ików  pow ieść  Joh-

AJkcja ży \v a , sy tu ac ja  g ran icząca z

Ze sportu.
\

Wczorajsze zawody sportowe.
Czarni—Lechia 2:2 (1:0).
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Uroczyste doroczne posie
dzenie To w . naukowego 

we Lwowie.
Wczoraj o godz. 6-tej w ieczo

rem odbyło się w  Wielkiej Auli 
Uniwersytetu Jana Kazimierza u- 
ruczyste doroczne posiedzenie 
publiczne lw ow skiego Tow arzy
stw a naukowego. Na wstępie po
siedzenia prezes Tow arzystwa  
prof. Oswald Balzer powitał zgro
madzenie, zaznaczając, że liczne 
zebranie członków św iadczy o 
zvw em  zainteresowaniu sprawa
mi Tow arzystwa. W  dalszym cią 
gu sw ego przemówienia prez. 
Balzer dał obraz rozwoju i dzia
łalności Tow arzystwa, stwier
dzając, źe intenzywność pracy w  
instytucji w  roku bieżącym nie 
tylko nie osłabła, ale przeciwnie, 
wykazuje bardziej dodatnie re
zultaty, niż w  roku zeszłym , 
albowiem ilość wydanych dziel 
jest w  tym roku równa produk
cji z  roku poprzedniego, nato

m iast kwalifitatywnie wiele prac 
stoi znacznie wyżej, bo nie brak 
między niemi publikacji zakrojo
nych na wielką miarę, które sta
nowią bezsprzecznie poważne 
zdobycze nauki polskiej.

Tow arzystw o wydało w e  
własnym  zarządzie szereg prac, 
a do jego możności wydawniczej 
przyczyniły się znaczne subwen
cje Minist. W . R. i O. P., które 
odnosiło się do Tow. nader życz
liwie. W ciągu roku zeszłego  
Wpłynęło do kasy Tow. 14 tys. 
zł., zaś już w  roku bieżącym  
;otrzymaiio dalszych 11 tys. zł. 
Nadto zasilały Tow. fundacje O- 
rzecbowicza, W ierzbowskiego i 
innych szlachetnych ofiarodaw
ców . Następnie prezes poświęcił 
słow a gorącego wspomnienia ża
łobnego zmarłym w  ciągu roku 
członkom Tow arzystwa, a miano
w icie znakomitemu historykowi 
sztuki śp. ks. prof. W ładysław o
w i Żyle, Stanisławowi W ojcie
chowskiemu i Stanisławowi Smol 
ce. których śmierć przynosi cięż
ka stratę nauce polskiej.

D rugą część sw ego przem ó
w ienia poświęcił prof. Balzer o- 
m ówieniu znaczenia uroczystości 
ku czci Bolesław a Chrobrego.

P o przem ów ieniu prezesa se
k re ta rz  T ow arzystw a p. Przem y
sław Dąbkowski odczytał sp ra 
w ozdanie z czynności Tow arzy
stwa za rok 1924-25. T o w arzy 
stw o  liczy obecnie 203 członków, 
w  czem  kilkudziesięciu przybyto  
w  roku bieżącym . Spraw ozdaw 
ca  odczytał nazwiska nowych  
członków, rejestr w ydanych w 
roku bieżącym  prac oraz spra
wozdanie rachunkowe. Na zakoń- 
iczenie prof. Politechniki dra 
Maksymilian Huber w ygłosił w y 
kład na tem at: Role teorji w zglę
dności w ewolucji fundam ental
nych pojęć mechaniki.

Popierajm y
L i g ; Obrony Powietrzne 

Państwa.

niema u co
(jp) W  obecnych czasach' 

ciężkich przesilęp ekonomicz
nych. oraz niebywałej drożyzny, 
wypadek śmierci w  rodzinie o- 
prócz bolu moralnego sprowa
dza często zarazem katastrofę 
materialną, a w  chwilach najcięż
szych po zgonie drogiej osoby, 
rodzina staje wobec niemożności 
opędzema kosztów pogrzebu. W 
uwzględnieniu tych trudności, z 
jakiem! musi w alczyć rodzina 
zmarłego — żywiciela rodziny, 
ustawodastwo nasze wprowadzi
ło kw artały pośmiertne dla ro
dzin po zmarłych pracownikach 
państwowych, zaś również ro
dzinom robotników Kasy cho
rych na wypadek śmierci wypła
cają zapomogi na pogrzeb, oraz 
doraźne wsparcia.

Jeden tylko stan pracujący 
nie korzysta dotychczas z do
brodziejstwa takiego zabezpie
czenia. Stanem tym są kupcy i 
przem ysłow cy, którzy więcej 
może w  wielu wypadkach, a 
z pewnością na ogół nie mniej od 
innych klas ludności dotknięci 
zostali kryzysem  ekonomicznym.

To też zdarza się często, że 
gdy choroba nawiedzi kupca, 
zniszczy go materialnie, w yczer
pie wszelkie oszczędności, to po 
jego śmierci żona i rodzina nie 
mają za co i z czegc sprawić mu 
pogrzeb.

W ychodząc z tego założenia. 
Lwowska Kongregacja kupiecka 
tak zaw sze dbała o dobro stanu 
kupieckiego uchwaliła na posie
dzeniu W ydziału założenie przy 
Kongregacji funduszu zapomogo
w ego na wypadek śmierci.

Fundusz ten powstaje drogą 
wzajemnych wkładek. Oprócz

w pisow ego od każdego członka 
tego funduszu pobieranego w  
kw ocie 10 zł., płaci się jeszcze 
na każdy wypadek śmierci po 
5 zł.

Przy obliczeniu przyjąwszy, 
że na razie przystąpiłoby tylko 
około 300 członków, to wypad
nie dla w dow y lub rodziny 
zmarłego członka natychmiasto
w a wypłata 1.500 zł., co stanowi 
już doniosłą pomoc doraźną. Gdy 
sie zw aży  nadto, że statystyka  
takich funduszów przy innych 
towarzystwach wykazuje \% 
śmiertelności, okazuje się, że 
świadczenia członków rocznie 
są minimalne, natomiast asekura
cja na wypadek śmierci przynosi 
tu w iększe korzyści niż w  któ- 
remkolwiek towarzystwie aseku- 
racyjnem.

Lwowska Kongregacja kupie
cka w  chęci jaK najwydatniej
szego ulżenia całemu kuDiectwu 
dopuszcza do udziału w  funduszu 
zapomogowym nietylko człon
ków Kongregacji, ale w szyst- 
kupców i przem ysłow ców , a tak
że współpracowników handlo
wych, których W ydział Kongre
gacji według sw ego uznania 
przyjmuje.

Stworzenie funduszu zapomo
gow ego na wypadek śmierci jest 
dziełem tak pożytecznem  i ko- 
rzystnem dla całego kupiectwa i 
średniego przemysłu, że należy 
wyrazić nadzieję, że całe kupie- 
ctw o solidarnie myśl tę poprze, 
wpisując się na członków tego 
funduszu, zwłaszcza, że Im li
czniejsze będzie to zrzeszenie, 
tern wydatniejszą będzie jego po
moc dla rodzin osieroconych.

Z  łyda. prowineff.
Kronika jarosławska.

(Od naszego korespondenta.)
Jarosław w czerwcu

(s.) Wizytacja tut. parafii przeprowadził 
ks. biskup Nowak z Przem yśla w dniach od 
6. do 10. bm. U bram y tryum falnej na  po
witanie ks. biskupa zebrali się przedstaw i
ciele w szystkich władz cywilnych i woj
skowych. Czcigodnego gościa imieniem 
m iasta przyw itał ln i. Siarankiawies, komi
sarz rządowy m iasta, imieniem Starostwa 
w nieobecności radcy wojew. F nieatkienh- 
caa starosta Bujniewicr, im ieniem powiatu 
m arszałek powiatowy Dr. Łisowieaki im ie
niem włościan parafji jarosławskiej rolnik 
Ochap ze Szówska. Ks. biskup podczas swe 
go pobytu udzielał Sakramentu Bieruniów. ■ 
n ia, zwiedził wszystkie zakłady szkolne, 
Ochronkę, szpital powszechny i wojskowy, 
oraz rewizytował naczelników tut. władz. 
Na cześć ks. biskupa odbyły sie liczne 
przyjęcia. Arcypaste -z wrócił 10. bm. z po
wrotem do Przemyśla <—■ pozostawiając u 
nas serdeczne wspomnienia.

Wyjaśnienie. Odnośnie do sprawozdania 
umieszczonego w „Gaz. Por ‘ » dnia l-Ł 
bm. z odbytego egzaminu dojrzałości w tut. 
giran. I. (klasycznem) w dniach od 2.—<5. 
bm. wskutek przeoczenia pominięto z od
działu A. następujących abiturientów : Kurz 
weil P inkśs, Kuźniar Tomasz, Lubacznlr 
Jan. Mazur Michał (cel.), T.owe iad Z big
niew (cel.), Pedzińaki Stanisław i Probslein 
Edmund (cel.).

W iwiąakn a oM arą n’*ąia"na aa Mit- 
kow kiroo ł tow. policja aresztowała cały 
szereg osób, podejrzanych o udzielanie po
mocy Mitkowskiemu i jego bandzie, oraz 
o ukryw anie członków bandy. W powiecie 
jarosławskim aresztowann Sn oiób w prse- 
worskiem zaś 30 osób. W  sobotą, tj. 18 ba - 
przeprowadzono pad silna eskortą policyj
ną aresztowanych do Sądu okręgowego w 
Przemyślu. Wśród aresztowanych zauwa

żyć było można ca l- rodzinę Mitkownkie-

go złożoną z ojca, m rtk i, fcrała i siostry. 
Wobec toczącego sie śledztwa komenda po
wiatowa, z łatwo zrozum iałych względów, 
odmawia wszelkich informacji w tej spra
wie. Stwierdzić atoli należy, iż w ciągu o- 
statnich 5 tygodni kronika policyjna nie 
zanotowała żadnego napadu rabunkowego, 
co przypisać Ytależy -energicznej pracy tut. 
władz bezpieczeństwa.

Sprawców kradzieży dokonanej 3. bm. 
u jubileia Czekierdy w Radymnie, wykiyto 
i aresztowano. Sa to: BartG3zko Piotr, Nim- 
ko Seńko i pomocnicy Rokuszko Michał, 
Michnik Fedko, I.apsta Grzegorz — wszy
scy z W jetlina. Policja jarosławska po ode
braniu im 28 zegarków, bransoletek, ła ń 
cuszków, pochodzących bezwąpienia z tej 
kradzieży odstawiła wszystkich do lut. 
sądu.

Ze aportu Na stadjonie Sokoła odbyły 
sie zawody piłki różnej mieczy Z T. G. S. 
„Dror" kom n, a „Trzeciakiem" II. z wryni- 
kiem 0 : 8 (0 : 2). ^ “dąioi ał p. Teleśnicki. 
Bezpośrednio po tych d ' ść nudnych zawo
dach nastąpił m&tch fooibalowy miedzy 
tut. W. V. S. 2. p. Łączność, a  -zeszow iką 
„Reaowja" I. Z wynikiem 3 : 4 (1 : 3). Gra 
obustronna ładna. Sędzia nor. Air.on z 3. p. 
Leg. dobry.

1J bm. odbyły sie na stadjonie Sokoła 
zawody piłki nożnej o mistrzostwo klasy 
„B,“ między przemyskim Z. T. S. „Hagi- 
bor“ I. a lut. S. K. S. „Jorosiawji “ I. z w y
nikiem 0 : 3 (0 : 1) dla Jarosław ]', która 
w przeciwieóskie do HngiW u grała am 
bitnie, ofiarnie i s zapałem, starej przewa
ga tak pod wzglądem techniki i kombinacji 
aż nadio była widoczna. Hagibnr naw et 
u swych gorących zwolenników pozosta
wił mdłe wrażenie tmnbardziej, iż cieszył 
się u nas najlepsze opinją sportowa Zwy- 
cięstwo Jarosław! zasłużone. Sędzia po. 
Wilde- i  Stanisławowa bez zarzu u.

KAJETAN MORAWSKI
M inisler-rezyderu Polski przy Lidze Na

rodów wyjechał służbowo do W arszawy. 
Agendy delegacji polskiej na  czas nieobec
ności m inistra prowadzić będzie pierwszy 
sekretarz delegacji Gwiazdowski.

Proszę o głos!
SŁUSZNE UWA& SŁUCHACZA PRAW /.

Łącznie z projektowanemi reformami w 
systemie nauczania na uniw ersytetach, 
a zwłaszcza na  w ydziałach prawniczych 
ośmielam się przeus‘awić pewne pragnienia 
cgólu studentów-prawników. Dotychczaso
wa nauka prawa polega na tem, ze student 
przygotowując się do egzaminu używa 
skryptów, jako jedynych podręczniaow. Nie 
trzeba dodawać, że skrypia są zazwyczaj 
małej wartości (że już nie powiem bez i rar- 
tości), biorąc bowiem pnd uwagę, że pisze 

-się je stenograficznie (co zresztą iest rzad
kością) bez p raco w an ia , nie mogą być lep
si emi. Disarife zaś wykładów przez słucha
czy nie daje żadnych rezultatów, zazwy
czaj p-zedstawiaja one splot zdań nie zw ią
zanych ze sobą, a ponadto przep ływ an ie  
ich zabiera kilka godzin czasu. W skulek 
tego wykluczonem się staje przygotow ane 
z przedmiotów, zwłaszcza nowo wykłada- 
nycli yak to się m a z prawem zach europ.). 
Otóż gorącem pragnieniem studentów jest 
opracowanie podręczników drukow anych, 
system atycznych, któreby dały uczącemu 
się pewność, że się głupstw nie uczy, a tem 
samem ułatw iały naukę.

 •-------O——

Zbieg -  lokomotyw! 
przyczyng katastrofy
(+ )  Z Namur (Belgja) dono

szą o strasznej katastrofie kole
jowej, któru nasłąoitaąw okolicz
nościach dość szczególnych: O- 
to, gdy maszynista na chwilę ze
szedł z parowozu, ten niewiado
mo jakim sposobem nagle ruszył 
naprzód. Zrozoaczony maszynista 
zaalarmował telefonicznie naj
bliższą stację, gdzie na gw ałt za
częto wysadzać podróżnych ze 
stojącego na tym samym to-ze  
pociągu osobowego. Niestety by
ło już za późno, gdyż „zbiegła" 
lokomotywa za chwilę w  całym  
pędzie wpadła w tłum ludzki, 
gruchocąc kości osobom, d o -  
czem uderzyła o zaporę i w yko
leiła się.

 •------ f — - *

Łijńclet zapoznanych 
genioszfe.

(-f-) W monach'jsklem muzeum 
otwarto nowy oddział, bardzo in
teresujący i nasuwający mnóstwo 
refleksji. Jest tc wystawa dzieł za
poznanych wynalazców, które 
swym twórcom nie przyniosły za 
życia sławy i dopiero później, wy. 
zyskane przez s/.częśliwycn kon
kurentów, pod cudzem nazwiskiem 
zasłynęły w kwiecie-
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KILIMY Gliniańskie „ajtâ i Kilim Gliniański“
Gobeliny jtyP0|,y KOSZyfearsftiB Po,0ca L w ó w , RoperniKo Z3, H iiid a  5.
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,T{PI WSZELKIE ROBACTW O
SPRZEDAJĄ APTEK!, DROGUERJE. 

SKŁADY FARB i MA TERJAŁÓW.

E P o s a d y  L p ra c a 1
STARSZEGO praktykanta bufetowca po

szukuje handel kolonialny Klaga, Ustrzy
ki Dolne. 3143-3

tfliACHARZE samodzielni znajdą pomie
szczenie w pracowni St. W zorka w Dro
hobyczu. 3363-6

AGENTÓW do zbierania zamówień na por
trety za wysoką prowizją przyjmie za
raz Zakład art. mai. i foto-techniczny 
art. mai Jana Cupaka, Lwów, Fańska 9

3410-ć

E K a u k a  I w y c h o w a n ia ]
MATEMATYKI, geometrii w kreślnej uczy 

nauczyciel gimnazjalny. Poprawki, egza- 
mina. Bntnrptro 31 IV n. 3— 5. 3119-1

WPISY na r. 1925 26 do szkoły powsz. 
z prawem publ. M. Goldfarbowej przyj
muje od 10— 12 godz. Dyrekcja, ul. 
Dąbczańskiej (Cytadeli). 3182

ROZKŁAD JAZDY
POCIĄGOW POSPIESZNYCH i OSOBOWYCH

W A Ż N Y  OD 5. C Z E R W C A  1925.
-  .. ZE LWOWA ODCHODZĄ* 

Przez K rJłów.
D o Cieszyna 7.40 
„  Katowic 10.10 P . 
k> Piotrow ic 3.25, 18.20 P„ 20.55 
u Poznania 15.25 P , (przez Katowice) 
t. Ż yw ca 6.C5

Przez B i!z«c --Rejowiec:
Do Chełma 17.45

.W arszawy 1410, 17.45. V 23.15 
Przez Przew orsk— R ozw adów ;

Do Lodzi 17.15 (przez Skaizyskio)
., V 'arszawy I1J5 P.j 10.30 P.

Przez S ap ie iau iy—Włodzim'erZi 
Do Grajewa 10.10 (przez Koyusl)

„ Kowla 18.50
„ Wilna 10.10 (przez Kowel-Brześi* 

B iałystok)
P rzez Krasne;

Do Brodów 19.20 
„ P odw ołoczysk  9.35, P. ł  2320  
.. Równego 13.55, 22.20
*  Tarnopola 6 30, 9.35 F .. 16.12, 23 20
„ W una 22.20 (prze: Sarny-Bar ano-

wicze)
., Zdołbunowa 13.55, 22.20 

Przez Stryj.
D o B orysław ia: 9.35 P , 1925, 23.55 

„ Laiwocznego. 6:30, 1605* 17 05 
Przez Sambor:

Do N ow ego Zagórza 8.00. 23,15 
; ..S ia n ek  14.30

P i ie z  Chodoiów:
Do Kołomyji 14 00

Sntatyna 9.40 P ., 10.05, 20.00 P , 23,00 
„ Stanisław ow a 6.50 
., Jaw orow a 7.05. 17.30 
,, Podhalu? 7.35. 17.08
* Ra/wy Ruskiej 8.10
,. S tojanow a 6.50, 17.38 

5 Kursuje od 5. VI. do 31 VIII. w  ilnle 
poprzedzające św ięto  .kat. oraz w so- 
hoły  z  wyjątkiem 15. VIII.

V Od R «jo«ea p od ag  pospieszny; 
ł  od Tarnopola podag osobow y.

.D O  LWOWA PRZYCHODZĄ; 
Przez Kraków;

Z C ieszyna 22.10 
Katowic 19.95 P.
Pfotrcw ic 6.15. 8.20 P„ 17.20 
Poznania 12.35 P . (przez Katowice) 
Żywca 9.50

Przez RejowJe®—B etzes;
Z Chełma 19.50 v
W arszaw y 6.00. 11.15

Przez R ozw adów —rrzew orzL
Z Lodzi 7.50 (przez Skarżysko] 
W arszaw y 8.45 P„ 18.10 P.

Przez Włodzimierz—Saplciankot 
Z Grajewa 17.35 (przez Kowel)
Kowla 8.40
Wilna 17.35 ( w z t i  Białystok-Brześó- 

Kowel).
Przez Krasno:

Z B rodów  9.20 
P odw ołoczysk  12.W. 16.15 P  
R ów nego 7.10 16.20 
Tarnopola 6.15, 12.00, 16.55 P , 21.45 
Wilna 7.10 (przez Baranowicze-Sarny) 
Zdołbunowa 7.10, 16.20

Przez Stryj.
Z Bc rysia w is 7.25, 16.00. 17.55 P, 
Lawocznego 9.52. 22 10, 23.171  

Prze: Sambor;
Z N ow ego Zagórza 7.00 
Sianek 10.00. 1910

Przez Chodorów:
Z Kołomyi! 1 2 10. 21.30
< nii fyna 5.45, 9.25 P , 17.00, 17,31 P
Jaw orow a 7.30 17.40
Podhajec 7.50, 21.10
R aw y Rnsk ej 8.25
Stojanow a 9.00, 18.45

§ Kursuje od 5. VI. do 3f. 7IIL w  ruo 
d zid ę  z  w yjątkiem  28. VI. oraz w, św ię
ta rz.-kat z  w yjątkiem  15. VIII,

FOLWARK 141 morgów koło Stanisławowa 
z dobremi budynkami, inwentarzem 
m artw ym  sprzedam lub wydzierżawię. 
Zakład fotograficzny „Emilia" S tani
sławów. 3351-4

EM ieszkania, lokale, sklepy

POKÓJ z osobnem wejściem z u trzym a
niem dla jednego lub dwóch panów do 
wynajęcia. Wiadomość pod Z. M. w Ad
ministracji. 3422

W KARPATACH nad rzeką Stryj do w yna
jęcia ni sezon letn, 4 pokoje i kuchnia. 
Dwór Komarniki p.' Borynia. 3407-3

E R o zm a ita I
JARFMCZE W illa Gencjana. Pensjonat 

chrześcijański, położony w centrum 2 
m inut od dworca kolej, blisko Prutu, po 
lęca pokoje słoneczne z wykwintnem 
Utrzymaniem, ogród do dyspozycji gości. 
Ceny umiarkowano. Zgłoszenia: Paula
Steingrafcerowa, Jaremcze. 3429-10

PRZYJMĘ nową męską bieliznę (sklepo
wą) do prasowania. Wiadomość pod 
„Rutynow ana" w Administracji. 3385-4

FILATELIŚCI! Cennik marek zagranicz
nych — darmo. Józef Sozański — Stary 
Sambor. 3441-5

WYKWINTNE kapelusze parys.ue poleca 
po cenach umiarkowanych. Topolnicka, 
Kopernika 1. 3201-2

KONCESJON. KURSY HANDLOWE 
J. HIRSCHPRUNGA 

Lwów, ul. Łyczak ows 'a 34.
przyjmuje wpisy na nowy rok szkolny na 
a) jednoroozny kurs handlowy dla młodzie
ży, b) półroczny kurs księgowości d.a Pań 
i Panów codziennie od godz. 3-ciej do 6 tej 
wiecz. STENOGRAFIA I PISANIE NA MA

SZYNACH. 3334-6

PŁUGI
M OTOkY „PERIIiir
Sem i-D iesel wyrób polski otrzymały 
1. nagrodę na w ystaw ie w Paryżu, 
gdyż są  p o jed y n cze , ek o n o m ic z n e  

i b a rd zo  ła tw e  d o  o b s łu g i.
Na dogodne spłaty tak motory, jak 
maszyny m łyńskie obrabiarki, pompy, 
pędnie, pasy, prasy a o dachó wek 

i t p poleca 4505 
.PIL O T * Lwów, ul. Batorego 4. 
Setki listów pochwalnych, oraz cen- 
___________ niki na żądanie.___________

TRUSKAWIEC. PEN.* JOKAT „MAGDALE
NA", ul. Br-ystarrka 481 w nadzwyczaj 
uroczym położeniu, blisko dworca kole,, 
mieszkanie oraz całe utrzym anie 8— 10 
dziennie Młode panienki korzystaj? 
tam że z odpowiedniego tow arzystw a i 
nadzwyczaj troskliwej opieki kierowni
czek pensjonatu. Szczegółowe w yjaśnie
nia także listownie udziela Zarząd Pen
sjonatu. 3406-5

nowe, typu 
„ S a c k “

w  w iększej ilo śc i do sprzedania.
Wiadomość: n PIO NCi, Lwów, 

Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965

-  M ASZYNA-  
DRUKARSKA
z fabryki w  Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do
brym stanie, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraz  

do sprzedania*
Bliższa wiadomość:
„ P  I  O  

Lwów, Lw ow ska 48*
T e ł.  4-7t>*

Ce “o 
Diesel

od s
h i liiiressu

n iB z u o d n r  roch 
HlzhiB ceny

Generalny zast. na 
P olskę

„Wulkan"
Sp. z o. p. Lwów, 
P asaż Mikolascha. 

Tel. .15

j j  Kupno, sp rz e d a ż , za m ia n a I
FOLWARK koło Lwowa około 100 mor

gów. Inwentarz żywy i martwy. Zago 
spodarowme. Budynki nowe do sprze
dania. Zgłoszenia pod „Folwark" Biuro 
Sokołowskiego, Lwów. Jagiellońska 7.

3389-2

Z powodu stagnacji przez I! doi
Łóżka, um ywalnie, naczynia kuchenne, 

oraz w szelk ie  towary

o  351.  t a n i e l  
K. P A W LIK O W S K I, IwfiK, lotOHSUzgo IZ-

▼ la  a, v i s  k o ś c i o ł a  O O .  J e z u i t ó w .

R zecze długa: J a ,  nieboga!
Nie m ogę siedzieć nf stać*.
A dłuższa krzyczy: „O la B oga!
Nagniotek mi przeszkadza spać*1.

A gruba m ów i: Luba pani,
Ja poradzę tak:
„ B 1 D IK O L "  środek dobry, tani,
Nagniotków zginie znak, 
t.R A D IK O L 1' środę* doskonały,
Skutek w ielki, a koszt mały".

Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach.
Jedyni w y ł w ó r c y : D r. B e h rin g I S k a ., B Y D G O S Z C Z ,

CENY OGŁOSZEŃ:

Zą wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
tater. 30 m m ) ogłoszenia zwykle za 
tekstem 12 gr., za wiersz 1-szpalt. mili
metrów* (szer. 60 mm.) u&desłar,, i ne- 
kMŚogi 30 gr., za wiersz 1-szpalt. mili
metrowy (szer. 60 mm.) po kromce, 
paski i inseraty na stronach tekstowych

65 gr., z& wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.j w tekście (kronika, re
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 pr 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) na pierwszej stronie 45 gr., 
drobne ogłoszenia za słowu 6 gr., dro
bne ogłoszenia Kupnu , sprzedaż za sło
wo S gr., drobne ogłoszenia matrymo
nialne. korespondencje pryw atne za sło

wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
pesady 4 er\, cała strona ogłoszeniowa 
28Ł zł. p o i, cai=> strona tekstowa 480 
zł. poi., cała strona pod nagłówkiem 
(1 sza) 570 zł. poi. — Ogloszeria za
miejscowe 30 prc. droższe. — Odpowie
dzialności za terminowy druk nie przyj
mujemy. — Porta przekazór nie bonifi- 
ki jemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze

niowe są podzielone na 3 łamów (szpalt) 
tekstowe na 4 łamy iszpalty).

PRENUMERATA:
Miesięcznie  Z - 8-75
Z dostawą na miejscu, lub przesyłką

pocztową .......................'(Z ł. i JM
Za granicą ..........................Zł. 6.50

W ydaw ca: Soótka Akcyina W ydawniczą, Nacz. Redaktor: J. Konarski. W  zastępstwie: S t  Zacharlasiewicz.
Z Drukarni Spółki Akcyjnej W ydawniczej pod zarządem J. Płockiego we Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpow. red.: Stanisław Zauharjasiewicz.


